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W pozycji leżącej 

Sen. Znów sen, w którym śnię,  
że już wcześniej to śniłem. 
O nocy nic nie wiem. O świcie  
ciemność nadal się ścieli, 
chmury kończą na parapecie 
 i nie kończą, ciepło kusi ciało 
dobrym uczynkiem: zostań,  
gdzie jesteś. 
 
 
Zdrowia, szczęścia, pomyślności 

Niech ci noc lekką będzie o poranku. 
Przez sen mówię do siebie. 
 
 
Znicz 

Nic z niczym. Porównać się nie da. Choć ponoć  
rzeczy tym się różnią, w czym są podobne.  
Nic z niczego w niczym różnicy nie robi.  
W sumie kolorów szaro. 
 





 
Największy wróg korektorki 

Chaos. Nieuporządkowany obieg. Jeśli ktoś ciągle w biegu  
nanosi poprawki, nawet najlepszy korektor nie pomoże. 
                     www.dwutygodnik.com/artykul/5366-projekt-ksiazka-korektorka.html 
 
 
Po co, dlaczego? 

Poczucie. Samo. 
 
 
Listopad. Dodaj do ulubionych 

We mgle giną drogi donikąd i znikają rozstaje,  
i nie widać końca – ani czy ktoś czeka w dali. 
Nie dokleja mgła cienia, krajobrazu nerwowo 
nie zmienia. Wyostrzają się bliskie kontury. 
Chłód uszczelnia okna, domyka drzwi i objęcia,  
nareszcie nie żałujesz przespanych dni. 
 
 
Lajf 

La, la, laj. Fiu, fiu. Byłem tam, jestem tu. 
                                                                                                    / Max Zweit  





 
 
 

 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 





 
 
 
 

 



 


